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Przed dwoma miesiącami rozpoczęto już przy- 
gotowunia do wzniesienia pomnika. Jes t nadzieja, 
że z końcem października pomnik będzie juz go­
towy.

W  tym czaaie też ma się odbyć uroczvstość 
odsłonięcia posągu ukochanego bohatera. Stanie 
on we Lwowie, na skraju parku Łyczakowskiego, 
który proponowano dawniej nazwać imieniem Ko­
ściuszki, dziś zaś, ze względu na jego przysną 
ozdobę, istnieje zamiar nazwania go parkiem B ar­
tosza Głowackiego.

Park  ten już dzisiaj jest prześliczny, a za la t 
kilkanaście może stać się nawet piękniejszym od 
obecnej chluby Lwowa — parku Kilińskiego na 
Stryjskiem, w którym stoi szewc-bohater warszaw­
ski, wykuty ręką ś. p. rzeźbiarza Markowskiego.

Szkoda jednak wielka, że na pomnik Bartosza 
wybrano bardzo nieodpowiednie miejsce w tym 
parku, mianowicie tuż przy ulicy, zamiast w bar­
dziej malowniczem ustroniu, w jakie og ód obfituje, 
zwłaszcza gdzieś nad wspaniałym boisk em Soko­
łów, skąd byłby Głowacki, na c kole pomnika 
stojący, spoglądał z radością na ćwiczenia dziel 
nych druhów — patryotów w czasie wielkich zlo­
tów Sokolstwa.

W uzupełnieniu artykułu, podajemy obok foto­
grafię projektu pomnika, oraz fotografie przedsta- 

: Pot. lM. Mtinz. Lwów. wiające artystę p. Kuźnie* icza podczas pracy nad
Pom nik Bartosza G łow ackiego w e Lwowie: Twórca pomnika, artysta rzeźbiarz p. G. Knźniewicz, w swej pracowni. wykończeniem pomnika i pracownię p. Kuźniewicza.

Budowę nowego kościoła prowadzi p. August 
Tarkowski, budowniczy z Tarnowa, według pla­
nów architekty Zubrzyckiego. Roboty postępują 
z dniem każdym i jest nadzieja, że za rok w no­
wej świątyni rozlegać się już będą tony organów 
i pienia pobożnych.

lllustracya nasza, zamieszczona w dzisiejszyn 
numerze, przedstawia uroczysty akt poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budującą się świątynię.

Pomnik Bartosza Głow ckiego we Lwowie.
W  historyi naszej mamy cały szereg postaci tak 

czystych, szlachetnych i laśniejących wielkością du­
szy, że * o d/.iś dzień st<>ią nam one prz* d uc yma 
jako przedziwny przykład, jak mamy żyć, aby życie 
nas/e  by*o nietylko pospolitem „zjadaniem chleba“, 
ale, aby \ rzyniosło pożytek narodowi i ojczyźnie.
Postacie te istnieją jak pr- mienne gwiazdy na za- 
chmurzonem niebe as^ych dziejów; pamięć o nieb 
jest dla nas bodźcem do pracy, owocnej dla nas 
i dla ojczyzny nas/ej nieszczęśliwej; blask icli 
wielkości jest dla nas źródłem ukojenia i pociechy 
w chwilach /.wątpn nia i r zpaczy. Skarga — ten 
prorok nar odo* y, Ojciec M-^ek -  cudotwórca, ka­
płan i wódz. Kazimierz Puławski — młodzieniec 
bohater. Tadeusz K ś< mszko najszlachetniejszy 
bojownik za w 'lność — wszystko 'udzie, • tórymi 
szczwić się może każdy naród, to herosy, którzy 
na Olimpie dziejów P0' zesne dzi* rżą miejsca Do 
ich rzedli należ 1 Bartosz Gł w cki, ów cliłop- 
bohater który męstwem sw  jem i odwagą zad.cy- 
dował racaw icką wikturyę.

W cz.sach dzisiejszych, w <z sach dem .kraty- 
zacyi społecz* ńst a, < ześć dla bohatera z pod Ra 
cła* ic  musi Ja  uróść, a posiać jego nowym /a ja 
śniała blaskiem. Przed rok em uc/.czono Głowackiego
pomnikiem w Tarnobrzegu; był t«» pi«. wszy pomnik
bohaterskiego kosyniera w Galicyi, * stanął z fun­
duszów samych włościan i st-raniem  włościan 
tarnobrze 'k i‘ b. Tego roku zas stanie pomnik Gło 
wackiego we Lwowie.

Projekt na pomn k, jaki ma wznń ść Lwów 
bohaterowi z pod Racławic, wykonał artysta  rze­
źbiarz śp. Markowski. Śmierć pr eszkodziła mu 
w wykonaniu p* mnik a, uznanego przez kom itet b u ­
dowy za bardzo dobry i piękny. Po jeg„ śmierci 
oddano pra> ę nad pomnikiem p. G. Kuźniewiczowi 
który z zadania swego wywiązał się znakomicie.
Pomnik, będący już na ukończeniu, jest prawdzi 
wym arcydziełem rzeźby. Przedstaw ia on Gło ■ a 
ckiego, opariego jedną nogą na armacie, z kosn 
w ręku. D ruga ręka wzniesiona, jakby do komendy.
Twarz o rysach nadzwyczaj szlachetnych, oczy 
duże, a w nich zdaje się g. reć płomień, jaki du­
szę szlachetnego kosyniera rozpalał. Całość robi Fot, M. Miinz. Lwów.
wrażenie nadzwyczaj dobre. Pom nik Bartosza G łow ackiego w e Lwowie: Artysta rzeźbiarz p. G. Kuźniewicz przy pracy nad wykończeniem pomnika


